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Towarzystwo Dobroczynności.
13, z. p om o c y  s z a n o w n y r h  Dam i t wo j e j  ła­

ska wa  Publ iczności  s zc z od ro t y ,  utrzymanie  kil­
kuset  ubogich i tylu o s ie ro conych  dzieci  w  d o ­
mu przytułku na zamku nie b y ł o b y  inoź.liw e m j  
na te w i ę c  r a c h u j ą c ,  za poś red ni ct we m c z c i ­
godnej  JVV. hrabiny J ó z e f o w e j  W o d z i d t i e j  j a k o  
p r e z e s o w e j  Dam c zł onkami  T o w .  Dobr .  będących 
u p ro szo ne  zostały  poniżej  w ym i e n i o u e  s z a n o w ­
ne Damy do zbierania Funtów na Loteryą w  
tym d o b r o c z y n n y m  c e l u ,  z w y k ł e m  sposobem 
układać  się mającą.

Do no s ząc  uinie j szem ł a sk a we j  Publ i czno śc i ,  
i z  ciągnienie w sp o m u i o nć j  Fantowej IjOler yi 
nastąpi w  chwi l i , ,  s kor o  ty lko  s tos ow na  i lość 
f iantów zebraną z os tan ie ,  T o w .  Dobr.  uprasza 
j a k  n aj up rze j mi e j  tak s z a n o w n e  |goszczące w  
K r a ko w ie  o s o b y ,  j ak  cały  o g ó l  łaskawej  k r a j o ­
w e j  P u b l i c z n o ś c i ,  aby c beą ct pr zy  nieść ulgę c ier ­
piącym i we spr z eć  kassę ubogich ' ,  r ó w n i e  p o ­
ś w i ęc en i e  się za ci i em D a mo m niejako w y w d z i ę ­
c z y ć ,  z  składaniem o f i a r o w ać  się maj ących  na 
JjOltryą Fan! ów T u w ym ie ni on y ch  poniżej  D am 
pospieszyć  r a o z y l i ,  by c iągnienie z k oń c em  m i e ­
siąca Marca  nastąpić mo gł o .  Każdy dar c h o ć ­
by  mniejszej  wartości  z w d z i ę c zn o śc i ą  przyjt* 
tym zostanie.  —  JMie tyle b o wi em  z^jakości  j ak  
* ilości ze bra nych  f an tów k o rz y śc i  s p o d z i e w a ć  
się mo ż na .

K r a k ó w  na Posiedzeniu d. 11 Lu teg o  1 8 4 4  r.
Fr.  Salezy  Gawrońs ki, 

P r ez yd u ją cy  w T o w .  Dobr.

D o  zbierania F a n tó w  upro szo ne  D a m y .
JJWW. Itrz oznws/ea Senalorowa. 

Flor kie w ic z owa.
Jordanowa [iaro/uwa.

J J W W .  Krzyżanowska Adamowa.
, ,  Mieroszewska Junowu.

Hr.  Moszyńska.
IIr. Ostrowska.

J J W W .  Hr.  Bzyszczetcska.
,, , ,  Hr.  Ruztworowska Zofia.
. .  . .  Hr.  Soltykowa Stanisławowa.

H i . Szembekowa Józefowa m/odsza. 
. ,  IFu/fowa IV ince ulowa.

H r. Wiethorska.
Hr. Wodzicka Henrykowa.
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—  Berlin 2 2  Lutego. —  
P r z e d w c z o r a j  z  rana JK.Mość udziel i ł  pos łu­

chanie  mi nistrowi  r e zy d en to w i  kilku d w o r ó w  
niemieckich panu R o e d e r e r ,  i p rzy j ąć  r a cz y ł  ud 
t eg o ż  list w ie rzy te ln y x i ę c i a  panującego S a x -  
C o b u r g - G o t b a . —

D w ó r  kró lews ki  z a w d z i a ł  dziś ż a ł ob ę na 8  
d n i , z pow odu zejścia z tego świata Jej Ce­
sarskiej  W y s o k o ś c i  a r c y x i ę ź n y  Maryi  Karol iny 
A u g u s t y  A ust rya rki e j  , córki  ą rc vx i ęr ia  Kajne-  
ra vice-króla  Królcstw-a L om b a rd zk o -W eu eck icg o .

—  Paryż 1 4  Lutego —
Kr ól ow a Marya Krystyna h iszpańska, dzis

nakouiec  puściła się w  d r o g ę ,  p o w ro t e m do M a ­
drytu.  W c z o r a j  obiadowała  u dw or u z rodzi ­
ną k r ó l e w s k ą ,  o d b y w s z y  poprzednio Jługą r o z ­
m o w ę  z królem L u dw i ki e m  k ilipem. P o ż e g n a ­
nie je j  z  rodziną królewską b ył o  bardzo  r o z ­
r z e w n ia ją ce .

W y j a z d  k ró lo w ej  Krys tyny  nastąpił  za r az  
po godzinie  1 z południa.  W  po j eździe  kró lo ­
w e j  znajduje słę ,\ięzniczka c ó rk a  Infanta Fran­
ciszka de Paula.  Poseł  hiszpański pan Mait t -
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n e z  de la R o s a , t o w a r z y s z y  k r ó l o w e j  aź  do 
Cl ialons,  p ie r ws zy  zaś  sekretarz poselstwa pan 
A rgu i l l era  i pr zy da n y do te goż  poselstwa h r a ­
bia de la Union , odpro wa dzą  k r ó l o w ę  aż do gra­
n icy ;  prócz  tego znajdują  się j e s z c z e  w  orsza* 
ku k r ó l ow e j  x i ą żę t a :  de l a j R o c a  i San Carlos.  
Kalwakada cała składa się z trzech po jazdów.  
Kilku g o ń e ó w  g a b i n e t o w y c h  f rancuzkich i h isz ­
pańskich w y s ł a uo  przodem ; - s łaeyom p o c z t o w y m  
n akaz ano i repobi erać  żadnych o p ł a t ,  p on ie wa ż 
rząd francuzki  podejmuje wszelkie  koszta p o ­
d r ó ż y .  U w a ż a n o ,  że  k ró lo wa  wsiadając  do po­
ja z du  trzy razy  się p r ze że gn ał a .  —  M n ó s t w o  
f r a n c u z ó w  i hiszpanów zebrało  się w miejscu 
w  kt ó r e m  k ró l o w a  wsiadała do pojazdu.  —  M ó­
w i ą  że w e  wszystkich miastach hiszpańskich 
kLórędy k r ó l o w a  p r ze je ż dż ać  m a ,  po cz yn i on o  
wielkie  p r z y g o t o w a n i a  ua je j  świetne  pr zyjęc ie .

N a g ł y  odjazd k r ó l o w e j ,  u waż aj ą z *  d ow ó d 
ż e  ostatnie wi adomo śc i  z  Hiszpanii ,  odebrane na 
drodze  telegraficznej  , uie są niepomyślne.  U t r z y ­
m u j ą ,  ż e  odjazd tej mo i ia rc hi ui , nastąpił w sku­
tek j ed nomyś lne j  rady króla L udw ik a Fi l ipa,  
pana Guizot  i posła hiszpańskiego pana Marl i -  
nez de la K o s a ,  i że monarchini  t a .  dopiero 
w c z o r a j  z d e c y d o w a ł a  się na tę p o d r ó ż ,  g d y ż  
przygot owan ia  do w y j az d u były  nagle i szybkie .

Rząd ogios i ł  dziś następującą depeszę tele­
graf iczną:

Bajo/ma 1 2  Lutego. »Dnia 7  r ok o s z a n i e  
opuści l i  miasto M u r c y ą ,  — i w ła dz e  l e go  mia­
sta p o w r ó c i ł y  natychmiast  do s w e g o  u r z ę d o w a ­
nia. R o z b r o j e n i e  g wa r d y i  n ar odo we j  w Ma la ­
d z e ,  dało p o w ó d  do z a m i e s z e k ,  któr e atoli 
s zy bk o  i dzielnie pr z yt ł um io no  W e  w s z y s t ­
kich miastach A n d a l u / y i , r ozb ro jeni e  mi l i cy i  
puszto bez oporu.  G a l i cy a j e st  spokoj na.  Dnia 
4  d o w i e d zi a n o  się w K or uumi e  o powst auiu  w 
A l i k a n l c . « —

—  łltulrył §  Luteao. —
Z d a j e  się że  rząd nakazał  r ozb ro jeni e  mili-  

c y i  w  c a ł ym kraju na dzień 31utego.  Zew'sząd 
nadchodzące  w i a d o m o ś c i  ż e  ta kowe  nastąpiło 
bez ź a d i c g o  o p o r u . —

Dziś  kapitan j en era lu y N a r y a e z .  wskutku 
w c z o r a j  odebranych w y ż s z y c h  poleceń,  ogłos i ł  
dystrykt  n o w e j  Kastylii ( kt ór y  o be jm uj e  w so­
bie stol icę Madryt , )  za b ędą cy  wstanie  e.ice- 
pcponalnijm. Z ł o ż o n o  sąd kr yminalny nieusta­
j ą c y ,  k tó r yb y  s uma ryczn ie  sądził  ws zy s lk i c h  
d op us zc za ją cyc h  się zamieszania s pokoj nośc i  pu­
bl icznej .  Bez  pozwolenia  naczelnika po l i t yc z ne ­
go .  żadne pisma c z a s o w e  nie mogą hydż w y d a -  
w aue .  —  Posiadający b r o ń ,  o b ow ią za ni  są w 
2 4  godzinach j ą  z ł o ż y ć .  —  Przystępujący te 
przepisy,  będą natyi hiniast o ddawanie  pod sąd. 
Postanowienia te pozostaną w s we j  m o i y ,  t.ż 
do przytłumienia rok o sz u  w  Al ikaute.  W i e l ­
ki leż  był  e.zas p o ł o ż y ć  tamę rozpuśc ie  g az e -  
t n ików;  —  dla te g o  dziś nie w y s z e d ł  j u ż  
żaden dziennik o p p o z y c ę j n y ,  w y d a w c y  tych pism 
w y d r u k o w a l i  ty lk ooś wi ai l czen ic ,  ź«  dopóki  trw -ć 
będzie stan e^ceprijona/tti). żaden z ich dziru 
n i k ó w  -nic w yj d zi e  na widok publ iczny.

Tegoż dnia'wieczorem. Rz ą d  odebrał  dziś 
z  rana,  bardzo pomyślne  wiadomoś ci .  Herszt  
b u n t o w n i k ó w  w Al icante zn a ny  Bo ne ,  k tó ry  
na czele 1 5 0 0  z o l u i er z y  i zebranego  m o t ł o e b u  
w y r u s z y ł  b y ł  z  miasta,  ce lem szerzenia r o k o ­
szu w okol i cach,  dnia 5  napadnięty i na  g ł o w ę  
pobity został  przez je n er a l u eg o  d o w ó d z c ę  pr o-  
w in c y i  M u r cy .  pod Eda.  Sam Bo o e  r a t o w a ł  
się ty lko  naglą uc ieczką.  Dwieśc ie  piędziesiąl  ludzi 
zabrano do niewol i ;  i 4  dziata z d ob yt o .  Rząd 
Wydał  na n o w o  r o z ka z  rozstrzelania n at yc h­
miast ws zy s tk ic h  o f f i c e r ó w ,  kt ór z y by  należeli  
do p o ws t a n i a .

Dn a 5 jenerał  Rnncall  z n a j d o w a ł  się o 4  
mile od Al icante .  Jeneraluy kapitan Katalonii ba­
ron Me er ,  wysła ł  na o k r ę c i e  p a r o w y m  z  Bar-  
c e l o n n y  oddział  wo js ka  z  poleceniem w y l ą d o ­
wania pomiędzy  Dcnia i Al icante i działauia 
w edle  okol i cznośc i  p r z e i w  r o k o s z a n o m . —

W ł a d n e  r z ą d o w e  w Maladze przystąpi ły d.  
4  do rozbro j eni a mi l icyi ,  które / .początku zna­
l a z ł o  opnr,  tak dalece ż c  musiano w zi ą ś ć  się 
do s u r o w y c h  ś ro dk ów  i u nko me c  dac ognia do 
zebranych pod bramę t ł umó w m i l i c y j n y c h ; i do ­
piero gdy kilku padło zabitych,  i kilkunastu r a ­
n ionych ,  reszta rozbieg ła  się i r ozb ro jeni e  pr z y­
szło  do zupe łne go  skutku.  Pr zeszło  3 0 0 0  k a ­
r ab inó w i cala artyl lerya dostała się w m o c  
prawej  wł a dz y .  —  W i e c z o r e m  panowała j u ż  
zupełna spuknj ność . —

Rokos zanie  K ar l ageu y,  któ rzy  obsadzili  byli 
Murcyą ,  j ak  tylko dowiedziel i  się o klęsce Bo-  
ueta,  opuścili ozem prędzej  miasto uchod zą c w 
s w o j e  s t r o n y . —

-WiaoOMOSCI z  popu zkdni ch  p o c z t .
—  [-Farszowa 18  Lutego. —

Kroniki  z a b a w  k a r n a w a ł o w y c h  wiele  s z c z e ­
g ó ł ó w  o balach m a s k ow yc h  o be jmuj ą,  f l y n ę ł y  
o ne  dawniej  w  W e n e c y i ,  s łyną dot ychcza s  w 
Rz ynu e  i innych miastach w ło skich .  Do  naj­
ś w i e t n i e j s z y c h  za ba w lego  rodzaju należał  bal 
m a s k o w y  dany przędą laty kilku w teatrze Skala 
w  Med yo la oie  pr ze z szlachtę wioską dla Gesa-  
rza Ferdynanda I. w czasie koiona<-vi lego  inu- 
n ar chv.  Bale maskuwe u d w o r ó w  F r a m u / k i c h  
są l i czone do rzędu naj okazalszych .  U d w o ­
ru rossyjskiego 2  razy  do r o k u ,  w zimie w  
pałacu Cesarskim w Petersburgu w  lecie w Pe-  
lerhofie d aw a n e  są bale m a s k o w e ,  na których 
l iczba za pr os zo ny c h  kilkanaście ty si ęcy  osób 
przechodzi .  W  W a r s z a w i e  roku 1 8 4 0  był  bal 
w podobnym rodzaju nader ś wi et ny  u JO.  Xi<j-  
cia Na uiesinika.  Z ab aw u takaż miała miejsce  
w cz o r a j .  O pr óc z  osób z w y k l e  ua bale z a m k o ­
w e  z a p r a sz a ny c h ,  r ozes łano  l i czne  i n w. ta c ye  
zn a ko mi t sz ym  urzędnikom i o b y w at e l om  , o ra z 
ich ma łż onko m i c ó r k o m .  W  o gó le  osób z a ­
pr osz onyc h było  1 , 3  -0. Ca ły  apartament z a m ­
k o w y  został  o t w o r z o n y ;  tłum osób z a m a s k o ­
w a n y c h .  częścią w stro j nych p ł as zc z yka ch  w e ­
neckich,  szę śc ią  w  klassyczi iych dominach snuł  
się po całej  przesil  żeni  wspani ał ych s a l o n ó w ,  
k tó rych  ogniskiem j a k o  też i całej  z a b a w y ,
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była  w ielka sala b alo wa okrągła.  W  pr zebra­
niach ma ska ra dowyc h damskich panowała  pię­
kna r o z m a i t o ś ć , w szys tk i e  i<;h, domina o dz n a­
c za ł y  się g u s t ow ny m  ksział tem,  ś wi et ną  har­
monią k o l o r ó w ,  umiejętnie dobrancini ozdobami  
z koronek , t i ulów,  wstążek lub k wi a t ó w ,  l ek ­
kością albo okazałośc ią  materyi .  Domin krepo-  
■wyili i t iu lowych b ył o  n ie ma łe j  w kolorach 
c z a r n y m ,  r ó ż o w y m ,  błękitnym i białym.  Ho 
n o ry  balu w c z o r a j s z e g o  czyni ła JO.  X i ę ż n a  
Teressa J a bł on ow sk a .  Gdy za b aw a j u ż  r o z p o ­
czę ł a  s i ę ,  gdy l iczne gruppy nasyc i ły  się p i e r w ­
s z y m  o n e j ż e  w i d o k i e m ,  nastąpiły za j mujące  in- 
termedya:  w y k o n y w a n e  przez ar tyst ów korne-
dyi  i baletu teatrów w a r s z a w s k i c h ,  oraz  ope ry  
W ł o s k i e j .  Intermedya te r o z p o c z ę ł y  się o go  
dżinie 12.  S H a J a l y  j e :  Scena deklaracyi  z k r o -  
to c h u i l i  oryginalne j  Jedna chwila  ( J.  S J a ­
sińskiego) ,  odegrana w kostiumach przez J P a u -  
u y D a m s e , Józ .  D o b r z a ń s k ą .  S t ud zi uskę .  o -  
r a z  JPP. P a n c z y k o w s k i e g o ,  Ż ó ł k o w s k i e g o ,  Sko-  
m o r o w s k i e g o  i G iż ew s ki cg o .  Ar ya  buffa z ope­
r y  K op ciu szek  ( Rossyuiegn)  wyko nan a w k o ­
si  umie przez  JP.  f lokka.  Dalej 3  kadryle tań­
c ó w  przez c e l n i e j szy ch  arty st ów i artystki b a­
letu.  P i e r w s z y  kadryl  był  Gr yz e le k  i G n a r i h i -  
- s l ó w z c z a s ó w  Lu dw ika  X V . ,  drugi  P a s t e r z ó w  
i Pasterek Pompadur ( z  ope ry  panowania te­
g o *  m o n a rc h y  Fr auruz . ) ,  f t r z ec i  wreśe ie  De -  
h a r d e r ó w ,  w  kostiumach naś ladowanych z 
ostatnich bali teatru Odrodzenia w Pa ry żu.  
W  końcu para wiedeńska tańczyła  komi ­
c z n e g o  Sz ota  ( P o l k ę ) .  W s z y s t k i e  te k a d r y ­
le w g us towne  i staranne ubiory p r zy b r a n e ,  
w y k o n a ł y  i s to s ow ne  t a ń c e ,  u ł o ż o o e  na bal 
w c z o r a j s z y  przez  JPana TagUoiii  dyrektora te ­
a t r ó w  baletu W a r s z a w s k i c h .  M u z y k ę  do nich 
u ł o ż y ł  J P .  J ,  Stefani .  Z a d o w o l e n i e  osób d o ­
s t o j n yc h  i ws zys tkich  o be cn y ch  b y ł o  j e d no m yś l ­
ne .  Gdy spadły m a s k i ,  postać ihalu zmieni ła  
się zupełnie ,  ujrzano z n o w u  pr zy j emne  twa rz e  
p ięknych dam w ar s z a w s k i ch ,  a p o w aż n e  po l o ­
n e z y  po wszystkich salonach,  z mi en i ły  się w  
w e s o ł e  tańce.  3  orkiestry gra ły  ciągle.  0  g o ­
dzinie 2  dano wspaniałą w i e c z e r z ę .  Hal w c z o ­
r a js z y  któr ego  wszyst kie  s z c z e g ó ł y  ś w i a dc z y ł y  
o radej gościnności  dost ojnego  Gospodarza i ła­
s ka we j  chęci  uprzyjemnienia pobytu w domu 
j e g o  z ap ro sz ony ch  o s ó b ,  z a k o ń c z y !  się pó ź no  
nad ranem. Ob ra zy  o u e g o  pozostaną długo pa­
miętne w kronice  z ab a w W a r s z a w y ,  ora/,  w e  
wspomuieDiach ws zvs l ki *h  o be cn y ch .

ItoznuiitoKci.

D fes lę ć  lat w o jn y ,  powodzenia i roz ległych
S r ^ r r 10  SU rc ,n"  ś w ia tu ,  o s b . b i ł y  c - t s . " s iw o .  N ap o leon  w o z n a K  i  J

P R Z Y J A C I E L .
Ciąg dalszy.

BOK i 8 i 4.

n| o  eon p o z n a ł ,  że  g w iazda  szczęśli­

w a  z u p e łn ie  się ju ż  o d  niego  o d w r ó c i ł a ;  n i e p r i y -  
ja c ieL j jzna jdow uł  się j u '  ty lko  u 3 o  mil od  P a r y ­
ża .  Z a  kilka dni losy  F ra ncy i  nu ały  b y ć  r o z s t r z y ­
gnięte. W s z y s t k o  z a leża ło  od  jedn ego  z w y c ię z tw a ,  
a tego z w y c ię z tw a  ani na ch w i lę  nie m ożn a  L y ł o  
od w le k a ć .  Nazajutrz trzeba je b y ł o  w y r w a ć  li­
c zn y m  iriuioin sp r zy m ie r z o n y m . Cesarz p r a c o w a ł  
nad  tern. G ł ó w n a  jego  kw atera  p rz en ios ła  się d o  
P ik a r d y i ,  n ic  d a leko  m a łe g o  ale ła d n eg o  z a m k u ,  
k tó re g o  w łaśc ic ie la  nazw isk o  nic  b y ł o  mu znane. 
N a p o leon  c h c ia ł  tam p r z e n o c o w a ć  i w  tym celu  
w y s t a ł  sw e g o  M a m elu k a ,  ab y  u p r z e d z i ł  g o s p o d a ­
rza o  bl isk iem  je g o  p rz y b y c iu .  T e n  p o b ie g ł s z y  
d o  bram y  z a m k o w e j ,  z a d z w o n i ł ,  i d o  s ł u ż ą c e g o ,  
k t ó r y  p r z y s z e d ł  mu o t w o r z y ć  , r z e k ł  nie zsiadając 
z  konia :

Ges n'z p rz y s y ła  mnie z u w ia d o m ie n ie m ,  ż e  w  
tym zamku stanie na nocleg .

I  z w r ó c i ł  k o n ia ,  nie d o d a w s z y  ani s ł o w a  do  
s w e s o  lakon icznego  zawiadomienia , k tó re  w  w i e l ­
kie zadziwienie  w p r a w i ł o  s łu ż ą c e g o .  T e n  w s z e d ł ­
szy  d o  salonu :

Pani , r z e k ł  d o  ’ p o d e s z łe j  dam y p r a e ą  Zajętej 
jakiś c z ł o w i e k  u b ra n y  jak turck  u w i a d o m i ł  innie 
ż c  cesn iz  p rz y b ę d z ie  w k r ó t c e  d o  zamku.

T u r e k  ! T u r e k  ! c ó z  to za ba jk ę  mi p rz y n o s is z ?
Nie ba jka  to p a n i ,  b y ł t o  istotnie tu rck  a lb o  

p rz y n a jm n ie j  d o  T u r k a  p o d o b n y .
N o !  n o !  p o p r o ś  tu m oje j  c ó r k i !
S l u ż ą c v  p o s z e d ł  u w ia d o m ić  s w o ją  p a n ie ,  k t ó ­

ra natychmiast I n Ą o w i  ' s w e m u  udzieli ła  w ia d om ość  
o  tćm n ies p od z iew a n em  zdarzeniu. P o  zebraniu 
się tro jga  p aństw a w  sa lo n ie ,  p o d e s z ła  dam a o d e ­
z w a ła  s ię :

T o  nie m o ż e  -byt turek , c o  F ra n c iszek  p o w i a ­
d a ,  w sz a k  su łtan nie nah ży  d o  sp r z y m ie r z e ń c ó w .

Bez w ą t p ie n ia ,  o d r z e k ła  c ó r k a ,  i ten g łu p i  
Franciszek ! który  nie ma w y o b r a ż e n ia  o  kozakach ,  
Wziął z a p e w n e  kozaka za turko.

T o  jest d o  prav, d y  p o d o b n e .  Piossyanie mapą 
tu b y ć  b lizko , jak o p o w ia d a ją  ludzie , k tó rz y  w c z o ­
raj tędy  p rz e c h o d z i l i ;  zdaje się n a w e t ,  iż  zabili 
jed n eg o  z o f i c e r ó w  B u o n a p a r te g o ; m niem any  w ię c  
turck  b y ł t o  n iezaw odnie  kozak.

A  cesarz  , c o  się k a z a ł  z a m e ld o w a ć  , to cesarz  
rossyjski.

O h !  to  k o c h a n y  c esarz !  c o  za r a d o ś ć !
P r z y jm o w a ć  A le z a n d r a ,  jaki zaszczy t !
P rz i  b ierz s i ę ,  h r a b io ,  i z e jd ź  d o  b ra m y :  m y  

zaś p o p r a w m y  tro c h ę  naszą toa le tę ,  a b r ś m y  się 
m o g ły  p rz e d s ta w ić  jemu. Stara jm y się dać J eg o  
Cesarskiej M ości  d o b r e  w y o b r a ż e n ie  o  sz lachcie  
irąrjcuzkłej.

S p ieszon e  się ja k b y  na w yścig i .  L o k a je  p o z d e j ­
m ow a l i  p o k r o w c e  z k r z e se ł  i k a n a p ,  p r z y ł o ż y l i  
d r z e w a  na komin ; s ł o w e m  urządzili  ju ż  w szystko  
d o  p r z y z w o in  go p rzy  jęcia w ie lk ieg o  m o n a r c h y ,  k t ó ­
r e g o  imię o d  kilku dni b v ł o  tak często  p o w ta rz a ­
ne  w c  w sz y stk ich  r o z m o w a c h .

A r\utJder h y l  b a r d z o  upragniony;  w  o c z a ch  
tych  dani b v ł  on inessyaszem polityczn ym  ,  k tóry  
im a ł  z b a w ić  F ra n c y ę  , b y ł  o sw ob od ż ic ic lo in  , m a -  
j ą c y m  sk ru szy ć  ja r z m o ,  które  jeden szczęśl iw iec  
w ł o ż '  ł na o s o b v  z rodu  k r ó le w sk ie g o ,  i na i ch  
to k o r z y ś ć  z a p e w n e  mon irchowu^ sp rz\ m ierzen i  
p r o w a d z a  tak zaciętą wo;t ię . Jeże l i  ten zamek 
P ikan i  y jsk i nie n a leża ł  w ca le  d o  s p i s k u ,  k tóry  
z j e d n o c z y ł  p r z e c iw k o  N a p o le o n o w i  większą, część  
s a lo n ó w  p a r y s k i c h ,  wszystk ie  p leban ie  i m ieszka­
nia w iejskie  , w  k lery eh  o s t u l ł o  s t ro n n ic tw o  em i­
g r a n t ó w ;  to jednak  b y ł  zam ieszkany pi zoz t rzy
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osoby,  bardzo nieprzyjazne wyobrażeniom cesar­
stwa , niechętne samemu c esarzowi ,  którego upad­
ku pragnęły gorąco.  Życzenia pana zamku,  jego 
żo ny  i jego świekry,  b y ł y  za tryumfem wojsk nie­
przyjacielskie h ,  za zniweczeniem stanu rzeczy,  po  
którym naturalnie,  jak im się zdawało,  powinno  
nastąpić t o ,  co rewolucya obaliła.

Pan B., dawniej oficer ajtylcryii ,  nie w s ze d ł  
napowrót  do wojska ; b y ł b y  to jednak uczynił ,  a 
nawet  postanowi ł  już prosić w  tym celu konsula

Doniesienia
Aro 9 1 8 %

WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH Ir POŁICYS  
W SENACIE RZĄDZĄCYM

Wolnego Niepodległego i ścisłe Neutralnego 
Miasta Krakowa i J*go Okresu.

Z  p ow o d u ,  iż Seuat R z ą d z ą c y  u chwa łą  na 
dniu 2 2  Stycznia 1 8 4 3  r. do L.  5(3 D. G.  S. 
zapadłą,  w  myśl  a r l y k :  9 1 0  fi. (1. za twie rdz i ł  
da r o w i z n ę  przez J X d z a  Ludwik a Ł ę l o w s k i e g o  
Administratora J ener alnego  D y e c e z y i  K r a k o w ­
skiej ,  w k w o c i e  złp.  5 0 0 ,  na stały f unda szdl a  
ubogich pod opieką T o w a r z y s t w a  D o b r o c z y n n o ­
ści z o s t a j ą cy ch ,  u czynioną,  W y d z i a ł  Spraw 
W e w n ę t r z n y c h  w wyko naniu  p o w y ż s z e j  łJc h w a -  
ł y ,  czyn  t a k o w y  J X .  L u dw i ka  Ł ę t o w s k i e g i ,
M ---------------- -

I^oniesienia
WiaTkw Licytacya.

W  poniedziałek dnia 11 Marca r. b. i w  
dniach następnych * wy j ąt ki em s >h ó t , i niedziel 
od godziny 8  rano,  w budynku f ab r y c z n y m  na 
tak zwa ne j  W r ó b l e j  g ó r z e  p o ł o ż o n y m  , publi ­
cznie  s p r z e d aw a ć  się ma wielki  zapas t o w a r ó w  
dp ntassy konkursu domu han dl owego  K óhr  ć£ 
Sch ul ze  n al eż ący ,  j ak o t o :  1) 1 8 0  c e n tn a ró w  
s ta ry r h o ła ws ki ch  liści ty to ni owych  , 2)  2 0  cent.  
z  tytoniu odcinki  , 3)  2 4  cent,  liści b u r a k o w y c h ,
4 )  2 0  cent  Kści ż ó ł t yc h  k r a jo w yc h  ( Sand- 
blatt), 5 )  2 3  cent.  1 Śni naj ordynarnie jszych  ( Ueiz)
(5; 7 cent.  l iści z a gr a ni cz n yc h  żó ł tych (Sand- 
blatt), 7 )  3 0  cent.  tabako Hisppen,  8 )  3 0  cent .  
tytoniu k r a j o w e g o  k r ę ź p n e g o ,  9 j  1 0 0 0  : un tów 
ty louiu w p a c z k a c h ,  10)  2 5  cent.  rozmaite j  t a ­
b a k i ,  11)  1 1 0  cent.  z n a n eg o  i bardzo  u lub i o ­
n e g o  tytoniu żó łt ego  s t c U i n e r ,  12) GO funtów 
ole jków'  ( eterycznych dla apt ekarzy  i dystylato-  
r ó w ,  13)  2 5 0  funtów rozmaitych  l o w a t ó w  a-  
ptekarskich , 14)  1 50  funtów k r ę c o n e g o  1’ orto -  
r i co  , 15)  4 0 0  funtów liści pot l or i co  i kuastru 
do r .yga rów,  IG) 5 3 0 , 0 0 0  sztuk c y g a r o w  w r o ­
żn ych  g at un ka ch,  za wypł aceniem g o t o w e m i  pie- 
niądzrm n a j wi ęc e j  o f  arująceinu . z  z a s t r z e ż e ­
n i e m.  iż te od JV. 1 do 1 5 w y m ie ni on e  t ow a 
r y  w  tygodniu od 11 do 15 Marca ,  zaś pod N.
I G w zm i a n k o w a ne  c y g ar a  w  tygodniu od duia 
1 8  do 2 2  Marca l i c y t o w a n e  będą.

Brzeg w Szlązku Pruskiem  d. 17  L u te g o  
1 8 4 4  roku ,

Komai issarz Król .  Pruskiego  w i e j s k i e g o  i 
miejskiego sądu do l t cylacyi  u p o w a ż n i o n y .

0 posłuchanie w krótce p o  scenie zaszłej m iędzy 
Buonapartem i Desm.. . .  ; ale szczególny w ypad ek  
zmieni ł  jego postanowienie. (D .  c. ń )

PRZYJĘCI*ALT DO KRAKOWA.
Od dnia 21 do dnia 2-2 Lutego ■

Romer ol>., Żuławska ob. ,  z Polski; —-
Cbybaski Iłlaryan ob. ,  Perełka Alexander ob. ,  Hib 
debradt Augusta, z Galicyi.

Mryjnękali z Krakowa.
Gostkowska Izabella ol»., z Polski.

U rzędowe.
rnająoy na celu pomnożenie  fun du sz ów d o br o ­
c z y n n y c h ,  do pows zec hne j  podaje  wiadomośc i .

K r a k ó w  duia 5  Lu te go  1 8 4 4  r.
Se na to r  P r ez ydu ją cy  

K o p f f .
Ref erendarz  L .  Wolff.

Pr awn ie  za j ęte  ruchomośc i  j a k ot o :  s l o la r .  
s z c z y z u a ,  ubiory rnęzkie i k o b i e c e ,  z e g a r  ś c i e n ­
ny ,  k r ó w  c zt e r y  i z i em ni a kó w k o r c y  2 0  będą 
dnia 2G Lu teg o  r. b. 1 8 4 4  o godzinie  10 z rana> 
przed karczmą w e wsi  Białym Prądniku p r z e z  
publ iczną lioyfeacyą sprzedane.

K ra k ó w  d. 1 5 Lu te g o  1 8 4 4  r.
Dziurkoutski K o m.  SądL

prywatne*
Mara honor  donieść  łaskawej  Publ icznośc i  o  

w y n a l a z k u  pralni m e c h a n i c z n e j , przyjęte j  w e  
F r a n c y i ,  Belg i i ,  An gl i i ,  Hossy i i w P o l s z c z ę .  
Pralnia ta odznacza  się przez s w o j ą  prostotę  i 
prędkość  s we j  pracy,  działanie j e j  jest mnie j  
sz ko dl iw ym na biel iznę jak tarcie rąk ludzkich;
1 moż e  być  przeno sz oną na w ł a ś c i w e  mi e js c e  
u ż y c i a ,  w e  wszyst kich  g o s p o d ar s tw a ch ,  a s z c z e ­
gólniej  w szpitala* h i w  innych z n a cz n ie js zy c h  
zakładach , mo gą b y ć  w niej prane r z e c z y  j e ­
dwabne  , m u ś l i n o w e ,  bawełniane.  Do tego m o ­
gą być użyc i -  m ę ż cz yź n i  r ó wn i e  j a k  i kobiety .

Ola przekonania o wartośc i  lej ma ch in y i 
zabezpieczenia kupuj ącego  od wszelkiej  o b a w y ,  
w y k o n a n e m i  zostaną 2  próby w  ob ec  Publ iozno-  
ś c i , na brudnej hieliźnie P. Joze de Paoli w 
hotelu pod białą Różą  N. 15 ,  pierwsza  dnia 2ł»' 
Lu te go  od g o d z i n y  9  z rana,  aż do w i e c z o r a , 
r ó w n i e ż  druga próba w dniu 4 Marca r. b.

Zapraszam ła ska wą  Publ i czno ść  aby mnie* 
s wą obecnośc i ą  z a s z c z y c i ć  raczy ła  i była ś w i a d ­
kiem wartośc i  mej  pralni mechanicznej .  F a ­
brykant  mieszka przy ulicy Długiej  pod N .  GG 
w  domu P Pluc ińskiego ,  gdzie  m o ż n a  c o d z i en ­
nie w id z ie ć  r z ec z on ą  machinę.  Os ob om k upu ­
j ą c y m  o b o w i ę z u j ę  się w1 ich pomieszkaniu w s k a ­
z a ć  sposób użycia  lej  pralni .

( 2 r  ) P.  Maerclialk.


